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Z DODATKAMI: 


„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodmiowo we wtorek, czwartek | sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł x doręczeniam 1,65 zì miesięcznie. 


Kwartalmie wynosi 4,50 x z doręczeniem 5,05 zł. 
Przyjmuje się egłoszenia do wszystkich gaset. 
Doak | wyduuuiitwe „Drwęca* Gp. z 0. p. w Jioweszzażedcie, 


omorze, Sobota, dnia 16 sierpnia 1930, 
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Rok X. Nowemiasio-F 
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Z oparów krwi i łez 
powstałą Polska! 


Ceńmy jej wolność! 


Ostatnie lat kilcanaście przebytych obfitowały 
w taką mnogość różnorodnych — o największej 


wadze i doniosłości wypadków dziejowych, że two- | 
jakoby osobny kalendarz I nie podobna ! 


rzą one 


nam dlatego dla szczupłych rozmiarów naszej 


| z krwawych oparów pobojowisk, z hekatomb trupów, 


gazety ich wszystkich powracające rocznice uchwycić | 


Osobno i poświęcić im miejsca dla obszerniejszego 
ich omówienia. Jednak dwom z nich należy się 
dla ich ważności osobna uwaga i wyciągułęcie 
z nich dla nas płynących nauk — a mianowicie 
przypadającej na ostatnie doi lipca rocznicy wybuchu 
wojny światowej oraz na 10-leclu przypadającego dnia 
15 sierpnia Cudu nad Wisłą. 

Dnia 28 lipca 1914 roku Austrja pod naelekiem 
Niemiec wypowiedziała wojnę Serbji, a dnia 31 
lipca zarządziła powszechną mobilizację armji i floty. 
Na mobilizację armji rosyjskiej odpowiedziały Niem- 
cy wypowiedzeniem wojny Rosji w dniu 1 sierpnia 
i mobilizacją swojej armji i floty. Dnia 3 sierpnia 
nastał stan wojenny między Francją i Niemcami. 
W dniu 5 sierpnia wypowiedziała wojnę Austr;t 
CzarBogóra jako sojuszniczka Serbji, zaś w dn. 6 
sierpnia Austrja wypowiedziała wojnę Rosji. 

Do wojny z Niemcami przystąpiły pózniej 
Anglja, Włochy, Japonja, cały szereg mniejszych 
państw. na ostatku zaś w r. 1917 I Stany Zjedno- 
czone A. P. 

Jak więc z powyższego wynika, sprawcami 
okropnego pożaru, który ogaruął Świat cały, są 
Niemey. Na nich też spoczywa odpowiedzialność 
za wszys kie jego następstwa. 12 miljonów zabitych, 
20 miljonów rannych i chorych to bilans jej strat 
jedynie tylko w ludziach, a szkody mater- 
jalne są tak olbrzymie, że gdyby te sumy, które 
poświęcono na wzajemne mordowanie się 
i niszczenie, zużyto na cele gospodarcze, kulturalao: 
cywilizacyjne, to cała ludzkość przy ich pomocy 
zdołałaby się była wznieść na szczyty wprost swego 
dobrobytu i rozwoju duchowego. A tak wojaa nie- 
tylko wyrządziła całej ludzkości niepowetowane 
szkody 
ale na dziesiątki, a może nawet setki lat cofuęła 
jej poziom kulturalny wstecz, zachwiała całym 
jej bytem gospodarczym — wytrąciła ją z równo- 
wagi moralaej i duchowej i pozostawiła na dłagie, 
długie czasy we wszystkich dziedzinach jej zbłoro- 
wego życia straszne epustoszenie i rozprzężenie. 
Jednak — zdaje się — wojna każda ma swoje konie= 
czności i wartości. Jej przedewszystkiera zawdzię- 
czają liczne narody — pozbawione dotąd wolnego 
bytu i praw państwowych — a gnębione srogim 
uciskiem — swą wolność I wybicie się do samo- 
dzielnego bytu. Między niemi Polska na pler- 
wszem miejscu, jako naród z pośród ujarzmionych 
najliczniejszy 1 najstarszą cywilizacją słynący. 
l choć w dlugim okresie okropnej wojny Światowej 
naród polski największy może spłacił haracz molo- 
chowi wojennemu w postaci zabitych, rannych, 
okaleczałych, z biedy swej bezgranicznej i łaza- 
rzowej nędzy, to jednak naród polski wojnie tej 
poniekąd błogosławić musi, gdyż ona przyniosła 


mu z oparów krwi, łez i wszelakiego rodzaja udrę- | 


czenia — najcenniejszy dar ludzkości — wolność. 
Jednak, gdy już zamilkły surmy wojenne I zcichł 
potężny grzmot armatni wojny światowej, Polska 
jeszcze długo nie zaznała spokoju i błoglch owoców 
upragBionego pokoju. Jeszcze przez okres dalszych 


armat, rozbrzmiewać szczękiem zbroi, jękiem kona- 
jących i wszelakiego rodzaju uciskiem okrutnej woj- 
ny. I dopiero Cad nad Wisłą przyniósł decydujące 
zwycięstwo i sprawił rychłe umilknięcle furji wojen- 
nej, a nawet doprowadził do błogostawionego przez 
wszystkie narody pokoju. I jakie nam z tych dwuch 
powyższych faktów bist. wyciągnąć, wysnuć należy 
wnioski | nauki? Otóż przedewszystkiem to, że tej 
wolności, którą już od lat zgórą 12 zażywamy, 
nie otrzymaliśmy za darmo. Wyrosła ona nam 


duchowe i materjalae w czasie jej trwania, : 


| 
| 


| 
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„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


Cena ogloszeń: Wierss w wysokosci 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłusto) 80 gr katde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Namer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres talegr.i „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorza, 
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których pokonanie wymaga wytężenia energji I sku- 
pienia sił. Jest rzecząsłaszną i zrozumiałą, że dziś 
twarze nasze są czasem zasępicne, że zmarszczki po- 
krywają nasze czcła, że pięści nieraz się zaciekają l że 
zniecierpliwienie ogarnia umysły. 

Ale pomyślmy sobie: jakbyśmy za czasów 
naszej młodości pragnęli mieć tylko takie troski. 

Gdyby nas był wówczas ktoś w czasach przed 
wojną, w beznadzlejncści niewoli zapytał: czy po- 
tr: ficie męsko oprzeć się biedzie, która będzie wam 
w oczy zaglądała w pierwszych lstach niepodległości 
Polski, którą otrzymacie i czy wolicie tę polską biedę 
we wolnej Polsce od względnego dobrobytu pod 
obcym batem — co bylibymy odpowiedzieli? Wy» 
ciagnęlibyśmy byli ręce stęsknione do Polski,do Polski, 
którą mamy otrzymać wolną, 

Niechże więc w chwilach uroczystych, w chwi- 


z ruin I zgliszcz. 

Zapłaciliśmy na okup wolności haracz olbrzymi, 
wprost bezcenny. Ale pytamy, czyż żal nam być 
powinno tej ceny? Czyż wolność i niepodległość 
nie jest skarbem takim, za który oddać należy 
wszystkie Inne dobra? Czyż niewola, to nie rzecz 
najstraszniejsza, najokropniejsza ? 

Rośnie już na ziemi polskiej pokolenie, urodzo- 
ne lub wychowane po wojnie, we własnem państwie. 
Dzieci nasze nie pamiętają już niewoli, nie wiedzą, 
czem ona była dla narodu. 

Ale u ludzi wieku średniego i ludzi starych, 
którzy młodość swoją, czy swój wiek męski w kaj- 
danach przeżyli, czy następujące ałowa nie trafią 
do przekonania : 

Mamy dziś troski gospodarcze i polityczne. 
Martwimy się, że to i owo nam się mie po-i lacb, w których uprzytomni: my sobie tę całą wielką 
wiodło, że ten, czy inny naród nas wyprzedził, że | przemianę, która w ostatnich czasach przed oczyma 
tes, czy iney zły sąsiad knuje przeciwko nam i naszem! się przewinęła — rozjaśnią się czoła, wypro- 
spiski I niepokoi nasze rubieże. stuja grzbiety i niech radosny uścisk dłoni będzie 

Zpewncścią, wielkie to troski i wielkie zadania, ! symbolem zrozumienia naszego szczęścia! 


Jeszcze z pobytu P. Prezydenta w Estonii. 


P. Prezydent Rzplitej edebrał defiladę lluminścja Tallina, 
oddziałów armji estońskiej. | Talic, 10. 8. Wieczór całe miasto było flami- 

Tallin. W poniedziałek o gcdz, 11.50 na placu l nowane, o godz. 23-ej p. Prezydent Rzpltej w to- 
Wolności rozpoczęła się defilada wojskowa, którą | warzystwie naczelnika państwa estońskiego, p. 
przyjmował p. Prezydent Rzplitej Mościcki. Strandmanna | świty przyglądał się z balkonu 

W defiladzie wzięły udział oddziały wojskowe | olbrzymieriu pochodowi z pochodniami, w którym 
armji estońskiej, wysyłając oddziały honorowe ze | wzięło udział kilka tysięcy osób Keitseliitu, które 
sztandarami. przeclągnęły przed pałacem i uiworzyły malowniczy 

Z początku defilowały cddzieły honorowe wszy- | czworobok. 
stkich pułków piechoty, samodzielnych bataljonów Po utworzeniu szpaleru palone były ognie 
piechoty, pociągów pancernych, pułków czołgowych | sztuczne, przyczem nadzwyczaj efektowny był widok, 
wojsk technicznych, wojsk morskich, wojsk lotni- | gdy zapaliły się cgnie I z masy iskier wyłoniły się 
czych, wszystkie oddziały artylerji, kawalerjii 2.000 | symboliczne znaki w postaci orłów, polskiego 
członków Keitseliiiu (organizacyj strzeleckich). I estońskiego. 

Należy ptdkreślić, że tego rodzaju defilada od- 
bywa się po raz pierwszy Od czasu odzyskania 
niepodległości przez Estonię. 

Udział honorowych oddziałów wszystkich rodza- 
jów broni I wszystkich oddziajów Keitseliitn nadał 
uroczystości ckarakier symbolicznego hołdu dla 
Pierwszego Obywstela Rzplitej cd całego wojska 
estońskiego, nie z: zwykłej defilady. 


Dwa zjazdy legionowe. 


Jeden w Rèdomiv, drugi w Warszawie, — Rozłam w obezie legjońowym faktem dokonanymi. 
Rozłam w obozie  legjonowym jest fa- | Dzisiaj zebraliśmy się nie po to, aby zostać 
ktem dokonanym. W jednym dniu — w niedzielę kramem jednej z partyj politycznych. Nie chcemy 
— odbyły się dwa zjazdy legionowe: w Radomiu | być pretorjanami jednego z generałów, który w 
doroczny, tradycyjny „zjazd koleżeński tych, dla | drodze spisku i puczu chce dojść do władzy. 
ktćrych marszałek Piłsudski jest ne dal komendan- Chcemy, aby Polska była Matką dla wszy- 
tem i nosobleniem ddei legjonowej; w Warszawie stkich obywateli, aby wszyscy bronili praw legal- 
a dei MR kilkudziesiąt zk l pr grop nie ark aaa mia opini = 
egjonowych, órzy uważają, że dawny ich wódz obudką zebrania się jest troska o przyszło 
odszedł od idel Polski demokratycznej, o którą Le- Rzeczypospolitej i jej dalszy byt, b przez 
glony Mas Oda" Jak dotąd stanowią oni oczywistą ao ad ; a i 
mniejszość. astępnie sen, A. Strug (znany pisarz, człone 
A więc równolegle ze zjazdem w Radomiu w nie- | P. O. S.) wygłosił przemówienie, w którem za- 
dzielę odbył się i w Warszawie zjazd legjonistów | znaczył: i , a 
t peowiaków-demokratów. Jak odnosi „Robotnik“, re- „Zebranie dzisiejsze nie jest nieoczekiwane. 
prezentowanych było 30 oddziałów przez 60 delegatów. Wyrosło one ztęsknoty naszej do urzeczywistnie- 
Zjazd zagaił poseł Arciszewski (P. P. S.), który | nia celów naszej młodości. 
powiedział m. ln.: Milczeliśmy długo. 
„Do, Legjonów poszliśmy z wiarą, że kiedy | 
powstanie Wolna Polska, zapanuje w niej spra- | 
wiedliwość i prawcrządność, cbca zasadom za | 
borczym. 


Odznaczenie ciicerów estońskich orderem 
„Polenia Restituta“, 
Tallin. Wczoraj poseł Rzplitej w Tallinie, p. 
Libicki w towarzystwie attache wojskowego płk. 
| dypl. Kary udekcrcwał kilku wyższych oficerów 
armji estońskiej orderem Polonia Restituta za za, 
| sługi, położone okcło polsko-esgteńskiego zbliżenia. 


Teraz, dopiero teraz, kiedy przeboleliśmy nio- 
skończenie długi szereg serdecznych i bolesnych 
zawodów, sprawa, która nas dzisiaj łączy, dojrzała, 
aby zrobić pierwszy krok. 

TE OKE" OBA GEO AE EL t2p 
pewnem jest, że ewentualnie przyszłe rokowania 


3 t a 
Eae, BELG, Pawia i Rakowa Skan możliwe będą tylko na platformie ceł autonomi- 


dynawskie przecis agresywnej polityce 


Schiele go. cznych, podniesionych ostatnio przez Schielego 
o 50 proc. 

Berlin. Rokowania  niemiecko-finlandzkie w W celu osłabłania spodziewanego bojkotu towa- 
sprawie przystosowania traktatu handlowego do 
żądań egrarjuszy niemieckich 
dzisiejszym definitywnie. 

Wypowiedzenia traktaiu handlowego z Finlan- 
dją można oczekiwać w każdej chwili. 


rów niemieckich przez Holandję, Danję i państwa 
skandynawskie rozwija już dziś przerażony prze- 
mysł i handel niemiecki gorączkową działalność, 
chwilowo zwycięża jednak zielony front Schlelego 
na całej linii. 


rozbiły się w dniu 


Już dziś 


Kapłan bohater męczennik. 


Nie więcej o nim było w komunikacie sztabu 


generalnego ponad te słowa: 
„Ze szczególnem uznaniem należy podkreślić 
bohaterską śmierć ks. kapelana Ig1acego Skorupki 
z 8 dywizji piechoty, który w stale i z krzyżem 
w ręku przodował atakującym oddzlałom*. 

Nie więcej nad te proste, surowo ścisłe I lako- 
niczne słowa. a jednak, czytając je, któżz nas nie 
miał przed oczyma całego poematu ? 

Bo odtwórzmy sobie ten obraz! 

Bolszewicy idą do Radzymina, na ostatni, jak 
im się zdaje, bój o Warszawę. Naraz niespodzie- 
wania od Jabłonnay zagradza im drogę grupa gene- 
rała Zaligowskiego.  Bołszewicy rzucają się z farją 
na jego oddziały, z tem większą fuarją, Że dywizja 
nasza jest nikłą siłą wobec ich przewagi, tem wię- 
ksza ich o0ewność, że się ją natychmiast zgniecie. 
Generał Ź»ligowski, jago sztab, jego bezpośredni 
wykonawcy : generał Rządkowski, pułk. Barhard 
| wszyscy oficerowie czują, że na ich męstwie i na 
męstwie żołnierza zawisł los Warszawy. 

Rzucają się w bój z całą świadomością, że ten 
bój to „być albo nie być stolicy*. 

Wtedy to, w tej historycznej godzinie, kapelan 
wojskowy, śp. ks. Ignacy Skorupka, odczuwa, że 
nikomu, Kto tu jest, nie wolao niə być bohaterem. 

Nadziewa na ramiona znak swojej służby; 
stułę kspłańska, bierze w dłonie krzyż I krzyżem 
tym tylko uzbrojony, wXracza w czołgające się po 
polu tyraljery, idzie wyniosły z krucyfiksem, wznie: 
sionym ponad głową, by zewsząd, jak najdalej 
widziano, że Chrystus umęczony maszeruje, jak 
prosty żołnierz z polskimi rycerzy. 

Przed nim grad kul karabinowych, ulewa 
kulomiotów, raz po raz wali przed nim i obok 
niego szrapoel bolszewicki, granaty wyrywają mu 
drogę z pod nóg, a on, modlitwą i wiarą już unie- 
slony tam, w górę do Stwórcy — a tu jedno jaź 
tylko imię, imię Polski mający w pamięci, kroczy 
żywy, ucieleśniony posąg heroiczaego obowiązku. 

Jest jnż w Kurzawie takiej kul, że nie widać 
go z poza nlej, tylko w słońcu błyszczy krzyż nad 
głową jego. I tym,co padają, krzyż ten pokazuje 
drogę do nieba: tam się za chwilę znajdziecie. Tym, 
co jeszcze żyją, Krzyż księdza Skorupki przypomina, 
za co walezą. Więc wzrasta nieugiętość obrońców: 
za Boga i za Ojczyznę! Podwajają się siły, uty- 
sląckrotnia się ich wola zwycięłżania, 

Aż nareszcie kula nieprzyjacielska zabija świę- 
łego kapłana. Któż podsjmie się opisać, co na ten 
widok powstaje w sercach żołnierza ? Ile się zro- 
dziło żądzy odwetu, pokarania wroga za ten zgon 
przejasny ?! 

Rzucili się na walącą chmurę bolszewicką — 
I zwycięży!!! 

Przełamall dywizje czerwonogwardzistów, odrza- 
clli je z powrotem na Radzymia, odebrali miasto, 
wyparli aż na Liwiec — | pędzą przed sobą bez 
przerwy. 

Na polu pozostał, pełen nieśmiertelnej chwały, 
trup księdza Ignacego Skorupki. To miejsce jest 
uświęcone. I jak najprędzej na miejscu tem stanąć 
powinien kamień jak najprostszy, a na nim wyryty 
opis tego, czego pokolenia następne Śmiercią swoją 
nauczył kapłan bohater : 

— Czyń wszystko, co twym obowiązkiem, aż 
do męczeńskiej śmierci, gdy trzeba! 


"awm sc aż 


CZARNE WIDMO. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Położenie Izaka Holtropa nie było świetniejsze 


| nad 
przed Kkomiokiem 


swej sypialni, do której się był 
uchronił pod pozorem spoczynku. Izak był bankie- 
rem, miał znaczenie jako człowiek majętny, nazwi- 
sko jego było gwarancją dla wielu poczełwców, po- 
wierzających mu kapitały, za taklego miał go 
świat; on sam zaś wiedział najlepiej, jak łudzącemi 
były te pozory, które utrzymywał dotychczas Świet- 
nemi racepcjami w swym domu, sutemi obiadami, 
hojnie rozlewanem winem, składkami na cele filan- 
tropijne itp. humbaglem. Baak [zaka Holtropa zda- 
wa? się stać na tak silnych fandamentach, jak kon- 
atytucja angielska, ale naczelnik czuł drżenie 
i chwianie się tych posad i ogrzewając chude swe 
ręce, myślał z rozpaczą, czy mu nie grozi wkrótce 
ozdoba z żelsznych bransolet złoczyńcy. Izak Hol- 
trop był oszustem. Sfałszował daną mu przez kilku 
bogatych klientów plenipotencję na zawiadywanie 
ich kapitałami, które na mocy tejże plenipotencji 
podniósł! i zmarnował w hazardowych przedstęwzię- 
ciach. Nie dziwnego, że z trudnością tylko grał 
komedję zadowolonego i szczęśliwego naczelnika 
pewnej firmy, mając przekonanie wewnętrzne, że 
jeszcze kilka spokulacyj niekorzystnych, a bank ru- 
nać musi Obaj panowie Holtrop przybyli tedy do 


Carrisbrook w podobnem do siebie położeniu, to 
też zdecydowani byli nie opuścić zamku bez otrzy- 


tam to rozmyślał właśnie ponuro, siedząc | 


Nowe szykany niemieckie. 


Jak władze gdańskie chciały uniemożliwić przedstawienie polśzie w Sopocie ? 


Gdańsk. W ub. czwartek w Sopocie zaszedł 
fakt nowej prowokacji niemieckiej w stosunku do 
artystów polskich. 

i Na dzień ten na zaproszenie „Macierzy Szkol- 

į nej” polski zespół teatralny, z lreną Solską na 

| czele, odbywający po wybrzeżu polskiem swoje tour- 
nés artystyczne, zapowiedział swoje występy gościa- 
ne w Sopotach, o czem miejscowe dzienniki nie- 
mieckie zamieściły wzmlanki i ogłoszenia. 


Mimo, iż występ ten w myśl obowiązującego w 
Gdańsku ustawodawstwa został na czas, to znaczy 
na kilka dol przed - wyzaaczonym terminem wido- 
miejscowych, poczem 


wiska zgłoszony u władz 


ogłoszono o dalu przybycia zespołu oraz ukazały j 


j się plakaty w języku polskim na mieście, w ostat- 
niej chwili zakazano przedsprzedaży biletów i od- 
bycia widowiska, a to pod pretekstam, iż Polska 
Macierz Szkolna nle posiada zszwolenia na urządza- 
nie przedstawień teatralnych poza obrębem Gdańska. 


| 
i Cel tego zakazu był bardzo jasny. Po pierwsze 
| władze gdańskie, obserwnjąc z niepokojem rozwój 
! życia pnisklego na terenie Wolaego Miasta Gdańska, 
pragnęłyby to Życie polskie jak najdalej idącemi 
Środkami stłumić, po drugle: zapowiedziane wido- 
wisko obejmuje swoim programem również przegląd 
artystycznych wyrobów krajowych, opartych o hasło 
sdmowystarczalności gospodarczej Polski. 


Niebywała fala upałów w Ameryce 
przeniosła się ze środkowych stanów na półaoe 
i zachód, W stanach Iadjana, Illinois, Missouri 
i Kansas przeciętna temperatura dosięga 40 do 46° 
C. Wskatek katastrofalaego braka wody hodowcy 
$ koni i bydła ponoszą miljoaowe straty, które naj- 
| ispiej ilastruje fakt, iż w ciągu tego tygodala zabito 


Londyn. 


12 miljonów owiee. 
Poziom rzek Missisipi i Missari obniża się z go- 
Jaż w niektórych miejscach 


dziny na godzinę, 
Minister rolnictwa, delegaci 


przerwano żeglugę. 
związku farmerów przybyli do prezydenta Hoovera, 
aby naradzić się nad katastrofalną sytuacją. Oma- 
wiany będzie projekt kredytów rolnych oraz zniżek 
podatkowych dla zrujnowanych farmerów. 

Do Blałego Domu wpłynął memorjał, którego 
autorzy zwracają się z prośbą do prezydenta Hoove- 
ra o zawieszenie działalności wszystkich radjostacyj 
amerykańskich na przeciąg dwóch miesięcy. Auto- 
rzy memorjału wykazują, że fale elektro-magnetyczne 


wiają cepady. 


Paryż. Wskutek trwających w dalszym ciągu 


2000 ofiar upałów w 


W ciągu tygodniu zsbito 12 miljonów owiec. 


Stąd telefoniczne zarządzeale policyjne (!), na- 
kazujące zdarcie plakatów (!), reklamujących wido- 
wisko w języku polskim oraz zakaz wydania sali 
na cele widowiskowe. 

Natychmiastowa Interwencja „Macierzy Szkolnej“ 
po kilkugodzinoych wyjaśnieniach doprowadziła 
wprawdzie do cofałęcia zakazu w ostatniej chwili 
przed przedstawieniem, niemniej jednak Gdańszcza- 
nie osiągnęli swój cel, ponieważ ludność polska, 

(która o zakazie została poinformowana i nie mogła 
być powiadomiona o jego zniesieniu i która zresztą 
obawiała się dalszych niespodzianek i represyj na 
widowisku, nie wzięła udziału, za wyjątkiem tych 
nielicznych, którzy bądź to o wydaniu zakazu nie 
wiedzieli, bądź też przypadkowo o jego zalesienia 

| się dowiedzieli. 

Nadomiar przed samem widowiskiem zjawia się 
na sali „Schupo” z zamiarem przeprowadzenia ja- 
kiejś rzekomo techalcznej rewizji. Zaów trzeba 
| było iuterwencji obecnego na sali radnego miasta 
| Sopot, by nie dopaścić do dalszych szykan. 
| Mimo tych szykan zdecydowali się artyści na 

wspólnej naradzie kierownictwa artystycznego Irony 

Solskiej, Drabika oraz Władysława Orlicza, na od- 

' bycie przedatawienia bez względu na możliwość 

| dalszych niespodzianek o charakterze... opolskim. 

j Artyści odegrali sztukę „Czworo ludzi w czterech 
| śclanach* Zalewskiego. 


Ameryce. 


| upałów zanotowano w Waszyngtonie kilkadziesiąt 
| wypadków Śmierci. We wszystkich kościołach za- 
| noszone są codziennie gorące modły, aby spadł na- 
, reszcie deszcz. Prezydent Hoover poczynił nadzwy- 
czajne zarządzenie oszczędnościowe celem zebrania 
jak największej samy, która służyćby miała na za- 
pomogi dla ladności, najbardziej dotkniętaj klęską 
upałów. Oszczędności te przedewszystkiem dotyczą 
marynarki, gdzie przypuszczają zaoszczędzić sumę 
10 milj. dolarów wycofaniem wielu keążowników 
i kontrtocpedoweów jeszcze przed wejściem w życie 
traktata londyńskiego. 

Londyn. Według wiadomości z New Yorku, 
liczba oflar długotrwałości upałów dosięgła cyfry 


| 2000 osób. 


W Ameryce śpadł nareśzcie deśzcz. 


Nowy Jork, 11 sierpnia. Wczoraj po dwóch 
tygodałach upałów i suszy spadł rano ulewny deszcz 
i ochłodziło się. Także w zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych padał wczoraj deszcz, który jeduak 
jest zbyt spóźniony, aby mógł zbawiennie wpłynąć na 
zbiory. 
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Bestjalśtwo juńkra pruskiego. 

Przed sądem pracy w Gdańsku 
toczyła się sprawa, wytoczona właścicielowi 
majątka Rothof, Wannowowi. W toku rozprawy 
wyszły na jaw sensacyjne szczegóły o znęcaniu się 
Wannowa nad polskiemi robotnicami sezonowemi. 
Wannow bił robotnice szpicrutą, a wypadki takie 
zdarzały się nader często. Wannowa oskarżył dozorca, 
gdyż przeciwstawiał się ponie- 
Sąd przyznał dozorcy 500 gał- 


p zaburzenia atmosferyczne Í uniemożli- 
Warszawa. 
| 


którego on wydalił, 
wieraniu robotnie. 


krewnego. 

— Jakież przerażające podobieństwo — jęknął 
| bankier, snając dalej ponuce myśli — Jeszcze mi 
tego było potrzeba! Toż jakby zmarła z grobu 
| powstała... Czyżby to miała być córka Arabelli... 
| nie,to być nie może; muszę ją zaraz jutro wybadać. 
A gdyby miała dowody L.. Ba! nie byłaby wtedy 
tutaj lektorką.. Toż Seed i Habbertowa byliby ją 

poznali ; ja się mylę, muszę się mylić! 
: — Īzaku, [zaku! co się stało z twemi nerwami, 

| że cię cień przestrasza. 

Przy kolacji pił Izak Holtrop dużo starego wina, 
z dobrze zaopatrzonej piwnicy brata, był niezwykle 
| rozgorączkowany i niespokojny i ilekroć oczy jego 
spotkały się ze wzrokiem lektorki, mieszał silę i drżał, 

mimo wszelkiego panowania nad sobą. 
Í Linda przyszła wkrótce do siebie po owym 
| stracha, doznanym w noc Bożego Narodzenia, uspo- 
koiła się myślą, że owa wizja była sennem marze- 
niem. Poprosiiła o lampkę nocną, która od tego eza- 
su paliła się przy jej łóżku aż do brzasku. W dragą 
f noc po przybyciu gości zbudziła się Linda znów 


| nagle. Uczuła zimny prąd powietrza, jakby otwar- 


| mania znacznego zasiłku pleniężaego od majętnego 


ciem drzwi spowodowany, równocześnie lampka na 
stoliku zgasła. Półsenna jeszcze dziewczyna starała 
się właśnie odgadnąć powód tego wypadka, gdy 
wtem tuż obok swego łóżka usłyszała wyraźas mru- 
czenie kota i potem suche I krótkie kaszlnięcie. 
Zimny pot okrył czoło przerażonej, musiała wytężyć 
całą siłę woli, aby zapytać. Kto tu?..... 

Nie odebrała żadnej odpowiedzi. 
lọ nadsłuchiwała pilnie, potem złożyła głowę na po- 
duszki, wmawiając w siebie, że się omyliła lub ra- 
czej, że słyszała to we Śnie. Nazajutrz, ponieważ 
Hubbertowa ciągle niedomagała, musiała pomóż nie- 


co w zajęciach domowych Nanie, była w miasteczka ' 


Jeszcze chwi- | 


denów odszkodowania. Ujawnione na rozprawie 
w sądzle pracy nensacyjae szczegóły będą przedmio- 
tem rozprawy karnej. 


Zeppelin przybędzie do Gdańska. 


Gdańsk. Wedle doniesień, nadeszłych do sena- 
tu W. M., niemiecki sterowiec „He. Zeppelin“ ma 
przybyć do Gdańska w dn. 12 bm. w czasie swej 
podróży ponad morzem Bałtyekiem. 
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w lnteresie niewidomego, czytała kilka godzin, skat- 
kiem czego była wieczorem tak stradzona, że zaraz 
poszła do łóżka i w kilka chwil zasnęła głęboko. 
Głośne trzeszczenie głowni na kominie wyrwało ią 
znów nagle ze sna. Nie powinno być jeszcze zatem 
późno, myślała sobie, gdy ogleń z wieczora nie 
wygasł, zdziwiła się więc bardzo, słysząc pierwszą 
godzioę w nocy, wydzwanianą na wieżowym zega- 
rze. Równocześnie rozległ się mocniejszy trzask 
! ognia i czerwona lana płomieni oświetliła na chwilę 
cały pokój. Była to chwilka tylko, wystarczyła 
jednak Liadzie na to, aby ujrzeć u nóg swego łóżka 
siedzącą jakąś, naprzód pochyloną, czarną postać, 
| aby poczuć dwoje przenikliwie błyszczących oczu, na 
| nią zwróconych. Była to postać kobleca, od stóp 
| do głów w szeroki czarny płaszcz ubrana, fantasty- 
| czay zawój otaczał głowę i twarz, maską pokrytą, 
| wśród której świeciły oczy fosforycznym olaskiem. 
Wielki Boże! czyżby czarne widmo siedziało obok 
jej łóżka? Gdy Llnda pojęła nareszcie, że od lat 
tylu, jak mówiono, widziana dasza pokutująca znaj- 
| duje się tuż obok niej, ogarnął ją strach bezgrani- 
czay. Serce zaczęło jej bić tak pospiesznie, aż pierś 
| jej rozsadzało, włosy podałiosły się nad zroszonem 
zimnym potem czołem. Drżącemi rękoma pociągnę- 
jła ma głowę kołdcę, aby nic nie widzieć i nic nie 
słyszeć. Ale przerażenie jej nie dosięgnęło jeszcze 
najwyższego stopnia. Postać, siedząca u stóp łóżka, 
podałosła się widocznie, bo Linda usłyszała wyra- 
żale kroki, zbliżające się do głowy i w tejże chwili 
poczuła, że niezwykła jakaś siła pochwyciła kołdrę 
(z jej twarzy. Napróżno starała się powstrzymać 
zasłonę, dzielącą ją od straszliwego widztadła, palce 
jej spotkały Blę z lodowato zimnemi rękoma I ró- 
wnocześnie usłyszała głęboki i ponury głos, który 
| mówił: „Strzeż się Izaka Holtropa i mó ryj 
. d. n.) 


6 4 65 M 


WIABONWNOBEGCI. 


Nowemiasto, dnia 15 siərpn!a 1930 r. 
Kalsndarzyk. 15 sierpnia, Piątek, Wniebowzięcia NMP, 
16 sierpnia, Sobota, Joachima Ojca NMP. 
17 siecpnia, Niedziela, 10 po Św. Jacka Wyzn. 
Wschód słońca g. 4— 45 m. Zachód słońca g. 19 — 23,m, 
Wschód księżyca g. 21 — 34 m. Zachód księżyca g. 11 — 28 m. 


Z miasta i powiatu. 


Akademija „Cudu nad Wisłą”. 


Nowemiasto. W piątek, dnia 15 sierpnia, tj. w święto 
Wniebowzięcia Matki Boskiej odbedzie się wieczorem punk- 
tualaio o godz. 8-ej na sali Hotelu Polskiego uroczysta 
akademja ku czeł „Cudu nad Wisłą". Obowiązkiam katoli: 
ckim i narodowym jest przybycie każdego parafjanina. 

Zarazem uprasza się, by wszystkie Towarzystwa wzgl. 
Stowarzyszenia wysłały swe delegacje ze sztandarami już na 
sumę uroczystą do kościołałparafjalnego, jak również na scenę 
podczas akademii. Organizacje P. W. raczą według starego 
zwyczaju stawić na scenie warty honorowe, 

Katolicki Urząd Parafjalny. Ks. Lewańczyk. 


Wezwárie. 


Nowemiaato. Urząd Skarbowy Podatków i opłat 
skarbowych przypomins, żs termin płatności II. 
kwartalnej zaliczki podatka obrotowego na r. 1930 
upływa w dniu 15 sierpnia rb. 

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymusowem 
$ciąganin państwowych podatków i opiat, tudzież innych 
należności skarbowych, dnia 17 maja 1926 r. (Dz. Urz Min. 
Skarbu w 15 poz. 166) wzywa się płata'ków do uiszczenała 
wymienionego wyżej podatku majpóżniej do 15 aierpnia 
rb., a to pod rygorem przymusowego ściągnięcia wraz 
z kosztami egzekucyjnomi i karami za zwłokę. 

Nowemiasto, duia 1 sierpnia 1930 r. 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
w Nowemrmieście. 


Środowy jarmark. 

Nowemiasto. Wczorajszy jarmark, 
rynku towarowym, był nader ożywiomy. Cały obszerny rynek 
nabity był straganami, jak również 1 ludźmi. Ruch koło 
straganów był znaczny. Oczywiście wśród handlarzy prze: 
ważali żydzi, jednak pocieszający objaw stanowi coraz więk- 
szy udział i chrześcijanskich kupców i handlarzy. Słusznie ! 
qTaktysa ta jest polecenia godna. Niech neesi kupey i haas 
dłarze ją coraz bardziej rozwijają. Im więcej naszych 
zajmować miejsca ne rynku będzie, bądź to swemi towarami, 
bądź wyrobami, temmniej starczy go dla hałaciarzy ży- 
dowskich. Trzeba tylko zrzucić pychę ze serca I wyjść na 
rynek jak jeden mąż. 
Na rynku bydlęcym spęd i ruch handlowy był średni. 
cono za krowy 300—500 zł, za młode bydło 80—250 zł, 
konie 100—500 zł, za kozy 20—40 zł. 


Ślub kierownika poczty. 


— Rakowice. Tat. kierownik poczty, p. Jan Zieliński, 
piaBtujący ten urząd bez przerwy od odrodzenia Polski, zawarł 
6 bm. związek małżeński z p. Guzowską, dawn, nauczycielką. 
Ślab odbył się w kościele parafijalnym w Nowemmieście w 
ub. środę po poł. Nowożeńców i gości podejmowali gościnnie 
rodzice panny młodej w Marzęcicach. Młodej Parze „Szczęść 
Boże”. 


przynajmniej na 
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Fodziękowanie. 


Lubawa. Zarząd Polskiego Czerw. Krzyża, oddział w 
Lubawie, składa niniejszem podziękowanie za datki do bufetu, 
złożone na zabawie w dniu 22 czerwca rb., a mianowicie: 
W. pp. Ossowskiej z Montowa za tort, Kawaczyńskiej z Li- 
nówca za ciastka, Krzystiakowej z Katlewa za ciastka i winną 
wypalankę, Spelchertowej z Białobłot za kotlety, faszerowane 
jajka, sałatkę I majonez, aptekarzowej Wolskiej za 1 ft kawy; 
Szulcowej i Bieleckiej za serwaladę, Blochowej za tort, Ka- 
szubowskiej za 6 tabliczak czekolady i cukierki, Roszczako: 
wsj za 3 ft. parówek, Sierszeńskiej za kawę, W. ks. prob. 
Drostowi za 2 litry śmietany oraz W. pp. Dr. Brassemu za 
lody, mec. Suhremu za butelkę konjaka, Maks. Leskiemu za 
2 ft. wędlin. 

Równocześnie składa Zarząd podziękowanie tym wszy: 
stkim, którzy przyczynili się bezinteresuwną swą pracą do 
urządzenia tygodnia i zabawy P. C. K., czy to przy obsługi- 
waniu bufstów, kweście itp., jak niemniej i Szan. publiczności 
za łaskawe poparcie powyższych imprez. 


Okrężne nń probostwie. 


— Sampława. Dnia 9 bm. odbyło się okrężne na tut. 
probostwie. Około godz. 16 przyniosła przodownica, której 
towarzyszyll wszyscy pracownicy, zajęci w czasie żniw, wieniec 
dożynkowy. Przy okolicznościowych, żartobliwych piosen- 
kach wręczono ks. Proboszczowi wieniec, domawiając się 
przytem niadwuznacznie o poczęstunek. Zacny Ka. Proboszcz, 
spodziewając się snać tego, zaprowadził wszystkich swych 
pracowników do auto zastawionych stołów, rozstawionych 
w spichrzu, gdzie, pobłogosławiwszy dary Boże, zasiadł razem 
ze swymi pracownikami do uczty. Piękny to zalste i roz: 
rzewnlający widok: gospodarz kapłan, w pośrodku swych pra- 
cowników, spożywający razem z nimi dary Boże. Oby jak 
najdłużej utrzymał się wśród naszego ludu ten staropolski 
zwyczaj, jakim są nasze polskie dożynki. Po uczcie uprząt- 
nięto stoły i przy dźwiękach mnzyki smyczkowej druhów 
S. M P., zabrano się do tańców. Bawiono się w harmonijnej 
zgodzie, a około godz. 24 rozeszli się wszyscy na spoczynek 
ze wspomnieniem mile spędzonych chwil. 


Zlot Harcerek w Kiełpinach, 


Kiełpiny. Dnia 11. bm. zjechały nadzjezioro Kiełpińskie 
liczne rzesze harcerek. Odbywający się tu „Zlot Starszyzny 
Żeńskiej" zgromadził kierowniczki zeńskich drużyn harcerskich 
oraz instruktorki ze wszystkich stron Polski. 

Obecnie są ma zlocie 973 uczestniczki, zgromadzone w 
18-ta drażynach. Każda z drużyn mieszka w osobnym obozie, 
złożonym z kilku lekkich, płóciennych namiotów, które tak 
malowniczo wyglądają na tlə wzgórz i jezior. 

Pierwszego wieczoru, po skończeniu najważniejszych prac, 
koniecznych dla zagospodarowania się w obozie, zeszły się 
wszystkie uczestniczki zlota w pierwsze wspólne ognisko, 
niosąc w dłoniach miseczki, w których płonął ogień, zapalony 
a własnych ognisk, w drużynach, Wszystkie te płomyki 
zlały się potem we wspólne, wielkie ognisko, tak samo jak 
wola, myśl i uczucie harcerek łączą się razam w pracy nad 
wychowaniem przyszłych pokoleń kobiet polskich w dzielne 
1 prawe obywatolki.  Starszyzna harcerska pozostanie na 
zlocia swym do 25 sierpnia. Da. 15 bm, święcić będzie w obozie 
rocznicę „Cudo nad Wisłą“, zaś 17:go, w niedzielę, otworzą 
się bramy obozu dla gości, którzy ciekawi będą poznać zbliska 
życie i pracę harcerek. Zeńska orgenizacja harcerska skupia 
w swoich szeregach kilkanaście tysięcy dziewcząt, męska 
jest jeszcze liczniejsza. Harcerstwo jest więc organizacją, 
którą interasować się musi każdy, komu wychowanie mło: 
dzieży leży na seren, 

Otwarcie nastąpi dnia 17-g6. O godz. 10+ej msza św. 
polowa w oDozle, następnie obiad w Hotelu zjazdu, a o godz. 
47 przyjęcie gości. 
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cza 
Gorący apel. 


Z dniem 1 wrześnła otwarta zostanie nowo- 
utworzona bursa dla uczałów miejscowego gimna- 
zjum. Każdy początek jest tradny. Dlatego — 
choć ma płerwsze początki — zwracamy się z gorą- 
cym apelem — dla Szan. Obywatelstwa miasta 
l okolicy o łaskawe poparcie dzieła tego, przystępo- 
niem jako członkowie ze składką roczną 12 zł. lub 
oflarowaniem żywności w postaci mąki, grochu, 
kaszy, ziemniaków, warzywa, słoniny it. d. 

Nadesłane ofiary pokwitujemy z podziękowa- 
niem w gazecie. 

Za zarząd stowarzyszenia Borsy Gimn. 

ks. Dembieński. 


O mal nie bójka na zabawie. 


— Targowisko. Grono tat. młodzieży, chcąc się 
troszkę po pracy rozweselić, urządziło sobie w niedzielę, 3 
bm. „mały huczek*, Zaproszono swoistych muzykantów, wy- 
najęto salkę w tut. szkole powaz., wystarano się o różne 
formalności, potrzebne do urządzenia zabawy, jeżeli już 
koniecznie kto chcs nazwać podobny „Mhuczek* zabawą. Bo, 
jak słusznie mówi przysłowie: „Na upartego niema lekar- 
atwa*, Więc skoro mrok zapad! l uporano się z różasmi 
drobunemi pracam! gospodarskiem!, które muszą być i w 
niedzielę załatwione, zagrzmiała muzyka, wyczarowana palca» 
mi naszych wiejskich mistrzów tonów. Puszczono sią w tany, 
że aż miio było patrzeć. Bawłono się w harmonijnej zgodzie 
jakby według słów pieśni: „kochajmy się bracia mili" i jedność, 
zgoda w tej chwili", wzięte na serjoi zastosowano na tej zaba 
wience, Lecz, że to „zły“ wszędzie iubi nos wtykać, więc i tu sta- 
rał się zasiać ziarno niezgody. Wysłał tedy brygadę swoich 
zauszników, składającą się z rozmaitych metów, która z krzy- 
kiem I wyciem wskoczyła na salkę. Lecz za to inicjatorzy 
zabawy mieli zimną krew, starano się ryzykantów nie drażnić, 
a gdy wazelka interwencja pacyfikacji umysłów okazała cię 
bezskateczną I gdy już groził wybuch nagromadzonego ma- 
terjażu, wylano niespodziewanie kubeł zimnej wady na rozpa: 
lone łby przaz zamknięcie zabawy. W ten sposób bez zamą- 
cenia spokoju, choć zə żalem, rozeszli się wszyscy do domów. 
Oto przykład postępowauia w podobnych zapalnych okolice 
cznościach. 


Z życia inwalidów wojeńnych. 


Ciche. W niedziele, 3 bm., odbyło się miesięczne zebranie 
tat. Grupy Związku Iaw. Woj. Rzeczolitej. Po zagajeniu 
zebrania odczytano niektóre okólniki Wydziału Wykonawcze: 
go. Po Ściągnięcia opłat z nowych legitymacyj i miesięcznych 
wkładek przystąpił zamówiony fotograf do zdjęć. Z tej okazji 
korzystały niektóre rodziny i daiy wykonać zdjęela rodzinne 
przed swemi zagrodami. Data następnego zebrania będzie 
osobno ogłoszona. „Cześć“ ! 


Rewizjafwag. 

Ciche, W ub. tygodniu przeprowadził p. wójt Sawiń: 
aki wspólnie z p. Błaszkiewiczem, posteruukowym P. P., nie- 
spodziewaną rewizję miar i wag. U miektórych posiadaczy 
wag skonatatowano, że wagi nie były wzorcowane i podległy 
natychmiastowaj  konliskazlia Mimo upomaień i po- 
uczeń że strony władz, ża każda waga musi być wzorcowana, 
jsduak niektórzy gospodarze są zdanta, że to zbyteczne, 
Myśli sobia: Toć ja tej wagi nie mam do handlu prodakta- 
mi. Ziemniaki potrzebuje dla siebie, żyto odważy młynarz 
„wzorcowaną wagą“, a przy aprzedaży wieprzka, to handlarz 
lub rzeźmik i tak by mojej wadze nie zaufał. Wagę mam 
tylko po to, ażeby się móc przekonać o wyniku zbiorów, no 
i czasem przeważyć wieprzka, czy też przybrał, a moją 
gosposię pochwalić. Ale do tego przecież nie trzeba dać 
wagi wzorcować. 

Mylisz się, panie gospodarza! Waga musi być wzorcowa- 
na, co też i dla gospodarza pewniejsze, jak się sam przeważy 
na „wZorcowanej wadze“, 


Z Pomos 


Zapisy do glmiazjum żeńskiego w Brodnicy 


przyjmuje Dyrekcja  Gimnazjam codziennie do dnia 20. 
sierpnia od godz. 10—12:ej i 16—18-ej. 

Uczennice, zgłoszone poprzednio w Zarządzie miejsko-po- 
wiatowego gimnazjum żeńskiego, należy zgłosić ponownie w 
Dyrekcji Gimnazjum. 

Przy zapisie należy 
i metrykę urodzenia, 


przedłożyć świadectwo szkołne 


Pożar. 


o Itowo. W nocy z piątku na sobotę ub. tyg. około 
godz. 2 powstał pożar w osadzie rolnika Juljana Rzepczyń- 
skiego w Howie na wybudowamiu.  Spaliła się stodoła 
z maszynami rolaiczəmi oraz 30 fur tegorocznego żniwa. 
Stodoła była ubezpieczona na 5000 zł, maszyny na 4000 zł, 
a zboże na 10000 zł. Pożar powstał prawdopodobnie przez 
podpalenie. Zaznaczyć wypada, że na tem samem miejsca, 
5 lat temu, także spaliła się stodoła. 


Dziecko, przejechane rowerem. 


Płośnica. Dnia 9 bm. w godzinach wieczornych przes» 
jechana została przez rowerzystę J. Januszewskiego z Gródek 
6-letnia córeczka wójta z Płośnicy, p. Szromkowaxiego. Naje- 
chanie było tak fatalne, że dziewczynka doznała złamanią 
nogi powyżej kolana. 


Usiłowane porwania chłopca. 

Bożepole szl., pow. kościerski. W ub. tygodału 12 letni 
syn p. Szachty zbierał w pobliskim lesle jagody. Gdy wracał 
szosą do domu, nadjechał samochód, zatrzymał się w pobliżu, 
a jadących na nim 4 mężczyza poczęło chłopca ścigać. Do 
goniwszy przestraszonego chłopca, wsadzili do samochodu 
i odjechali do Zblewa. Taiaj zamknęli samochód I poszli do 
karczmy, ale chłopiec potrafił się wydobyć i pobiegł do wsi, 
gdzie jakaś kobieta zaprowadziła go na policję, która przeno» 
cowała go i wswazała drogę do domu. 


Polak dyrektorem cukrowni. 
Chołmżła. Prezesem zarządu tut. cukrowni został wy: 
brany p. Jerzy Slaski z Orłowa, który zajął miejsce po zmarłym 
Wegaerze. Jest to wogóle pierwszy wypadek od czasu istnienia 
cukrowni, to jest przeszło 60 lat, że na czele zarządu tej naj- 
większej w Polsce i podobno największej w Europie cukrowni 
stanął Polak. 


Trzy największe fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych w zachodniej Polsce. 


Grudziądz. Złączenie się 3 wielkich firm, a mianowicie: 
„Uaja* w Grudziądzu i Drewicz 


Firma Cegielski w Poznania, 


w Ioruniu zawarly porozumienie, dotyczące całokształtu spryw 
handlowych I produkneji. Jak się dowiadujemy, te trzy firma 
mają zamiar utworzyć wspólne biuro sprzedaży. 


Też powód sżmskójstwź. 


Toruf. Onegdaj popełnił samobójstwo przez powiesze* 
nie się na strychu 26-letni Herman Fraaci ze Skąpego, pow. 
toruńskiego. Denat odebrał soble życia, gdyż rodzice nie 
chcieli mu pozwolić na kapno motocykla. 


2 wypadki śmierci w nurtach Wisły. 


Toruń. W czasie kąpieli w Wiśle pod Toruniem utonął 
20-letni Alfred Schleier, którego mimo licznie zebranej pa 
plaży publiczności nie udało Bię uratować. Jest to już 12 
oflara Wisły w tym sezonie, 

Toruń. W ub. piątek Wisła pochłonęła nową ofiarę. 
Kąpiący się byli świadkami tragicznego zatonięcia podehorą 
żego płatonowego, dr. Piotra Beresta, lat 28, zajętego w tut 
szpitału wojskowym. 


Czyżby ofiara handlem żywym towarem ? 
Bydgoszcz. W dniu onegdejszym przybyła do Bydgo- 
szczy do swej siostry Bronisława Holzówna, która zaznajomiła 
się na ullcp z 2 mężczyznami. Wieczorem, gdy Holzówna 
z przygodnymi swymi znalomymi znajdowała się opodal rampy 
kolejowej, nadjechał eamochód, do którego obaj nieznani 
osobnicy przemocą wciągnęli dziewczynę. Auto pomknęło w 
klerunku Gdańska. H. zorjeatowawszy się, że padła ofiarą 
opryszków, wybiła ręką szybę w Bemochodzie, wzywając 
rozpaczliwie pomocy. Jednocześnie szamotała się z opryszua- 
mi i w pewnej chwili, zdoławazy otworzyć drzwi, wypadła na 
bruk przed szkołą podchorążych, odnosząc bardzo liczna 
obrażenia cielesne. Saaltarjasze szkoły podchorążych udzie- 
lili jej pierwszej pomocy. Obaj osobnicy amkaęlt. Istnieje 
podejrzenie, iż byli to handlarze żywym towarem. 


Przejechany z powodu nieuwagi. 


Kartuzy. Przez własną nieostrożność został przejechany 
samochodem chłopiec Marcinka.  Uwiesił się on w tyle na 
jadącym wozie, a w chwili, kiedy samochód przejeżdżał, sko- 
czył przez niauwagę na stronę, gdzia jechał samochód i zo: 
stał przejechany.  Właścicieł samochodu natychmiast prze- 
wiózł cięzko rannego chłopca do szpitala w Kartuzach, gdzie 
jednak już po 2 godzinach umarł. 


Niemcy urządzają kurś języka polskiego. 


Gdańsk. Jak wysoko oceniają Niemcy gdańscy znajo- 
mość języka polskiego, wykazuje fakt, że Zjednoczenie nie- 
mieckich związków zawodowych urządza stałe kursy języka 
polskiego. Nowy kurs taki rozpoczął się 11 bm. Zjedn. Zw. 
zaw. kładzie przeważnie nacisk na to, ażeby w kursie języka 
Sac uczestniczyły dzieci od lat 12 członków tej orga- 
nizacjł. 


Wpadł do wody i utonął. 


Gdynia. We wtorek około wieczoru utonął marynarz 
z holownika „Marja Wenerette*, Stefan Jarzyna, zamieszkały 
w Chyłonji, w czasie pracy przy pogłębianiu kanału przemy- 
słowego w porcie przez pogłębiarkę „Golderłand I[I*. Zwłok 
dotychczas nie odnaleziono. 


Śmiertelny wypadek. 


Gdynia. Goniec Państw. monopolu tytoniowego, 16-łetaf 
Rachwalski z Małego Kacku, wysłany został w celu wywo- 
łania mistrza z budowy magazynu.  Rachalski wychylił 
głowę poza ogrodzenie windy w celu obejrzenia takowej, 
wtem spuszczone windę, która uderzyła go z tyła w głowę 
twskutek czego Rachwalski upadł nieprzytomny na rusztowanie, 
a w drodze do lecznicy zmarł. Lskarz stwierdził śmierć wska- 
ek złamania i pękalęcią czaszki. 


Policja kobieca. 


Gdynia. W dniach ostatnich zosłał ta utworzony 
osobny oddział kobiecy policji obyczajowej, mający za zadanie 
walkę z handlem żywym towarem. Placówka ta w Gdynt, 
jako mieście portowem, odda niewątpliwie daże usługi na 
polu walki z tym niecaym handlem. 


Śmiertelny wypadek, 


Pack. Dn. 12 bm. po poł. poeląg osobowy, jadący 
z Helu, najechał na szosie pod gniażdżawskiemi górami na 
furmankę Vslknera z Topadeł. Farmanka została strzaskana. 
Volkner odniósł tak ciężkie okaleczania, że tego samego dnia 
wieczorem zmarł. Sledztwo w tej sprawie w toku. 


Niebywały urodzaj na grzyby w 
Wileńszczyźnie. 


Wilno. Z poszczególnych powiatów województwa wileń: 
sklego donoszą o niebywałym urodzaja grzybów, Cena grzy- 
bów znacznie spadła. 


n E E ZE OTO 


Kto wygrał w IV. kl. 21 Loterji Państw.? 


1 dzień ciągnienia. 

80.000 zł nr.: 157635, 

40.000 zł nr.: 136642. 

10.000 zł nr.: 69668, 

1.000 zł mr.: 80653 106039 117775 187581. 
RAR, zł nr.: 50032 57349 81419 105609 120610 125580 11324106 

600 zł nr.: 8982 24969 30057 33511 48638 82990 95452 
111623 114902 115971 122630 145791 157114 176146 195473 
196885 202073 205681, 3 

500 zł nr.: 1228 2793 5513 7154 8518 19778 23377 24236 
25118 35446 36387 42534 47210 54427 62769 79164 80040 87361 
91919 93160 104462 105979 110995 114060 119401 120350 123714 
124886 127692 135022 138284 139386 142148 147672 149482 
161033 173241 176194 177840 193933 198960 201759 205890. 

250 zł nr.: 158142 158189 163827 169280. 


2 dzień ciągnienia. 

20.000 zł nr.: 191441. 

5.000 zł mr.: 30711 71201. 

2.000 zł nr.: 13626 43185 119987. 

1.000 zł cr.: 90654 169390. 

800 zi nr.: 151199 153351 170361 

600 zł nr.: 9599 22841 41148 98707 149858 151740 155918 
165764 166149 198218 

500 zł nr.: 3099 8957 9315 11258 15509 15763 18533 23563 
29744 44349 49662 86875 90037 105411 106622 117934 119288 
120804 121613 126544 133259 186438 142274 150950 160:78 
163947 166965 167237 199836 200161 207520. 

400 zł nr.: 4201 6554 9580 11614 14522 16130 18386 21174 
23421 26109 29663 33683 38497 40863 45099 48804 50173 5:164 
54323 56102 57754 60467 62318 63889 65329 66769 70368 73414 
76748 79888 83995 85073 86267 89944 92029 94601 97516 90343 
101609 102746 104171 110419 112731 115399 181188 122438 126725 
129252 131178 135807 137658 140501 142126 143974 145622 
149916 150804 151672 153863 155725 157197 162058 167276 
169014 170393 173358 144297 176967 178082 180362 183784 
186123 189249 192010 197961 199847 201409 207746 209208 

250 zł nr.: 155734 158187 160421 163841 163854, : 


dJotataie wiadesaodńci. 


Powrót P, Prezydenta Rzplitej do Warszawy. 

Warszawa. Dziś powrócił do Warszawy x po" 
dróży do Estonji P Prezydent Rzplitej. Na powita- 
mie Jego przybyli na główny dworzec członkowie 
rządu z premjerem Sławkiem na czele oraz przed- 


stawiciele wojskowości. O godz. 20,30 pociąg sta- 
nął ną dworcu, powitany hymnem narodowym. 


P. Prezydent w towarzystwie ministrów Zaleskiego 
i Kwiatkowskiego oraz świty, wysiadłszy x pociągu, 


przeszedł przed frontem kompanji honorowej 
i przywitawszy ślę z członkami rządu i przedstawi- 


sielami wojskowości, odjechał samochodem na 
Zamek. 


Pan Prezydeżt Rzplitej w Gdyni. 

Gdynia. P. Prezydent FRzplitej, powróciwszy 
z Tallina do Gdyni, na motorówce zwiedził port 
handlowy, chłodnię w towarzystwie ministra Zale” 
skiego, Kwiatkowskiego, komandora Poznańskiego, 
wiceministra skarbu Starzyńskiego, następnie ndał 
się do przystani żeglugi morskiej, a” potem de 
urzędu morskiegc, gdzie spożył śniadanie. O godzi- 
mie 12.20 P. Prezydent Rzplitej udał się na dworzec, 
pięknie przystrejony, gdzie zosntał uroczyście po- 
witany. O godz. 12.30 przy dżwiękach hymnu naro- 
dowego P. Prezydent Rzplitej odjechał do Warszawy. 


Wrogie stanowisko kułaków. 

Mińsk. Prasa sowiecka w Mińsku pisze z pe- 
wnem zdenerwowaniem o wrogiem dila władz so- 
wieckhichzatanowisku kułaxzów, wyliczsjąc szkody, 
przez nich wyrządzone w ostatnim czasie, a miano- 
wicie spalone zostały przez nich liczne zabudowa” 
mia. 125 stodół, wywrócono 200 ałupów telefoni- 
eznych it. d. 
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robotników. | 


Szyba samochodową ucięła mu głowę. 

Poznań. „Goniec Wielkopolski“ donosi o strasznym 
wypadku, który się wydarzył w dniu 12 bm, na 
szosie Ostrow Odolanów. A mianowicie auto oso- 
bowe, którem kierował szofer Wydziału Powiato- 
wego, Jaszczyńskhi, zderzyło się z rowerem, na 
którym jechał Władysław Kuhichi. Zderzenie było 
tak silne, Że szyba samochodu odcięła rowerzyście 
głowę i odrzuciła na odległość 20 metrów. Szoier, 
który jechał z nadmierną szybkością, został are- 
sztowany. 


Uroczysty obchód 50-lecia Związku Narodo- 
wego Polskiego w Ameryce. 
Chicago. Związek Narodowy Polaki obchodził 


piędziesięciolecie swego istnienia przy udziale 
15 tys. uczestników. Prezydent Hocver 2 okazji 


jubileuszu nadesłał telegram, w którym podnosi 
wartości wielostronne i gorący patrjotyzm Polaków 


Zamknięcie Wystawy Komunikacyjne- 
Turystycznej w Poznaniu. 

Poznań. Da. 10 b, m. w południe odbyło się zam- 
knięcie Wystawy Komonikacyjno Turystycznej w 
Poznaplu oraz odczytanie listy odznaczonych na- 
grodami rządu pelskiego oraz listów pochwalnych 
zarządu Wystawy. Na uroczystości te przybył do 


Poznania p. minister komunikacji, inż. Küba. Uro- 
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w Ameryce i wyrała Związkowi gorące życzenia. 
i 


czystość odbyła się w |hali wieży górnośląskiej, 
ozdobionej flagami państwowemi.  Punktualnie 
o godz. 12, na teren Wystawy przybył p. minister 
Kühn, powitany u wejścia przez radę główną i za- 
rząd Wystawy. 


Wielkie przygotowania do tegorocznych 
dożynek. 


Prace nad organizacją tegorocznych dożynek 
u Pana Prezydenta Rzplitej w Spale są już ukoń- 
czone. Program tegorocznych dożynek znacznie 
się różni od programu przeszłych lat. Wszystkie 
zmiany dokonane są na lepsze, tak pod względem 
programowo-artystycznym, jak również wewnętrzno- 
organizacyjnym. Przedewszystklem, celem  zabez- 
pieczenia dachu nad głową uczestników, w razie 
deszczu zbudowano ogromną halę, mogącą pomie- 
ścić 15 tysięcy osób. W hall orządzono nowoczesną 
scenę obrotową. Uczestnicy będą mieli zabezpie- 
czony nocleg w obozie pod oamłotami. Dla łatwiej- 
szego zaprowiantowania uczestników urządzono 
stołownię, mogącą odrazu wydać 4 tysiące obiadów. 
Pod względem programowo-artystyczaym poczynio- 
no szereg zmian: korowód, który będzie defilował 
przed Panem Prezydentem R, P., jest zaprojektowa- 
ny znacznie pełniej; w sposób bogatszy przedsta- | 
wiać będzie pracę rolnika, a przez należyte wyod- 
rębnienie grup z różnych okolic kraju, unaoczni 
bogactwo kultury luda polskiego 1 pokrewnych 
ludów, zamieszkujących złemie Rzeczypospolitej. 

Wszyscy uczestaicy będą korzystać z 75 proc. 
zniżki kolejowej, mianowicie: za okazaniem i po 


Zabitych zostało 56 komanistów i 48 | ostemplowaniu karty uczestaictwa w kasle stacji ko- 


lejowej wyjazdowej, otrzymają bilet kolejowy do | 
Spały za opłatą połowy ceny biletu, zaś powrotną 
drogę będą odbywać bezpłatnie, jedynie za okaza- 
niem ostemplowanej karty uczestnictwa. Oprócz i 
karty uczestnictwa, każdy z uczestników otrzyma | 

| 


kartę zaprowiantowania, na podstawie której 
otrzyma bezpłatnie w Spale żywność. 

Nasuwa się pytanie, kto będzie za to, 
wszystko płacił? bo, że kolej przynosi niedobory 
— to trudno, jak wszystkie zjazdy bezpłatne. Kie- 
dyż wreszcie nastąpi zrozumienie, że żyjemy w okre- 
sie ciężkiej błedy. 
r i D S a E Oo 


Bezczelne propozycje rozbioru Polski 

na łamach prasy berlińskiej. 

Berlin. W komentarzu do artykułu w „Revue 
de Paris“ o polskiem Pomorzu.  „Vossische Zig.* 
omawia projekty franc. autora I stwierdza z zado” 
woleniem, że publicysta ten podziela niemiecki 
punkt widzenia o tyle, iż w przeciwieństwie do tezy ; 
polskiej uznaje niemożliwość utrzymania obecnych 
stosunków. 

„Projekty p. df Ormesson uznaje jednak „Voss. 
Ztg.* za niewystarczające i proponuje „odwrotne* | 
załatwienia uprawy, polegające na tem, że Pomorze ; 
przypadnie Niemcom, a Polska dostanie linje kole- 
jowe do portów w Gdańsku i Gdyni (1). Jak widać ; 
z tego, „Vossische Ztg.* nie odblega bezczelnością | 
swych enuncjacyj od tegc, co piszą dzienniki nacjo- ; 
nalistyczne. 
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Ruch towarzystw. 


Lubawa. Cech krawiecki urządza nadzwyczajne zebranie 
dnia 18-go bm. o godz. 12-tej w południe w lokalu p. Asta 
uprasza się o gremialne przybycie wszystkich samodzielnych 
krawców miejscowych oraz poza miejscowych członków i nie 
członków. Sprawa bardzo ważna. Zarząd. 


Sampława. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. o godz. 3,30 po połud. 

O liczny udział kółkowiczów i gości prosi, Zarząd. 
-s 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 3.8. 1930 r. 


Stadniki: 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyż. wartości rzeźnej 122—12 
pełnomięsiste młodsze , 114—120 
miernie odżywione młodsze, dobrze odżyw. starsze 100—106 
Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7 . . 122—130 
starsze „wytuczona krowy i mniej dobre. młodsze 
krowy i jałówki A = „ . 110—120 
miernie odżywione krowy i jałówki Š 080—-090 
licho T ag Boy i jałówki . 000—000 
Cielęta kl. > 160—170 
sa Thl a 150—158 
„ KLET: 136—146 
Świnie ki. I. 192—196 
Ś kl. H. 184—190: 
kl. III. 178—182 
Owce kl. I. . 140—150 
kLIL , 120—134 


Giełda zbożowa w Ram 


Motowanta oficjalne z dnia 9. 8 
Piacomo w słotysh za 100 kę. 


Żyte 00.00-- 21.25 
Pszealea howa sucha 31.00-—33 00 
jączrajeń zim. 26.60-—28.00 
Owies nowy 19.00-20.00 


= 56 kAGifoch OEE E ay Stawicki w aB 
Za ogloszenia £ Za ogloszenia redakcja nieodpowiada. nieodpowiada. 


|_| PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 18 bm. © godz. 2 po południu 
sprzedawać będę w Jamielniżu przed oberżą za gotówkę 
najwięcej dającemu: 

I bryczkę, I maciorę około 2 i pół ctr.y 
4 prosięta i I jałowicę jednoroczną. 


ama mom M. .lJSB ALP JL 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dbia 18. 8, rb. o godz. 11 będę sprze» 
dawał w Mroczenku za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 bufet i kredens. 


Zbiórka licytautów na podwórzu u p. Ewertowskiego. 
Maxzanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, unia 18, 8. rb. o godz. 16 będę sprze» 
dawał w Tereszewie za gotówkę najwięcej dającemu : 

1 konia, krowę, 6 prosiąt, 1 wóz roboczy, 13 far Żyta 
w stodole, 1 beczkę wina zustrej. 50 litr., 30 batelek 
Korfiirst i 30 butelek wina owocowego. 
Zbiórka licytantów przed oberżą. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 18. 8. rb. o godz. 17 30 będę sprze: 
dawał w Cichem za gotówkę najwięcej dającemu: 


Zbiórka Hcytantów na podwórzu u p. Sitka. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


pepe 


Dała 13 om. o godz. 12- ej w południe za- 
anął w Bogu, opatrzony Olejami áw., po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie nasz najukochańszy 
i najmłodszy synek ś. p. 


Antoni 


9.tym roku życia. 
O czem donoszą w nieutulonym smutku 


W. Grabowscy. 
Lubawa, dnia 13 sierpnia 1980 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 8,30 przed pcłudniem z domu żałcby. GTI 


Jarmark na bydło i konie g 


odbędzie się 
w Kurzętniku w środę, d. 20 sierpnia rb. 


Kurlenda, soltys. 


- JARMARK w Rybnie 


kramny, na bydło i konie 


odbędzie się 


w środę, dnie 27-go sierpria 1930 r. 


(©) Granica, soltys. 


DOMINIUM MONTOWO dostarcza 
liny jadalne 


TUCZONE za poprzedniem zamówieniem. 


TOMASYNĘ belgijską 
SUPERFOSFAT 16/5 


AZOTNIAK mielony i granulowany 


poleca na kredyt długoterminowy, w paztjach wagonowych I mniejszych ze składnie 


„ROLNIEC* Spółdzielnia rolniczo-kandlowa 


E WARCSRECENECESWEZNA | Tow. Pow. i Wojaków 


WAPNO NAWOZOWE pelnoprocentowe, mielone 
KAINIT i SOLE POTASOWE krajowe i zagraniczne 


w Zajączkowie 
urządza 
dnia [5 sierpnia 1930 r. 


Uroczysty obcnóć 
|10 roczn. „Cudu n. Wisłą". 
Początek o godz. 3 po pe 


Wiecz. zabawa taneczna, 
na którą uprzejmie zaprasza 
Zarząd. 


obrączkę z inicjalami 


złotą 
Zoalazcę. 


„S. 5. 4. VI. 1922", 


w LUBAWIE w NOWEMMIEŚCIE uprasza się o oddanie do eksp. 
telefon 39. telefon 49. „Drwęcy* za wynagrodzeniem 
Kupno nawozów sztusznych jest kwestją zaufania. Przestrzegamy zatem przed wartości obrączki. 
nabywaniem nawozów sztucznych rzekomo tanich, a w rzeczywistości małowarto* Obelgę 
U 


ściowych, z źródeł niepewnych. 


T. TYSLER, LUBAWA |! 


poleca 


smołę destylowaną, lepnik, papę | 
dachową, cement, wysokie beczki 
i worki, żelazo, także wszelkie EJ 


sprzęty domowe i gospodarskie 


ğ po cenach konkurencyjnych. 


tT 


rzuconą na R. M, odwołuję. 
Z. A., Wawrowice. 


mmn, | R OLNICY! ! Dokąd pospieszymy w dniu 
17-go sierpnia rb.? Tylko na iąkę p. Borowskiego, 


albowiem w dniu tym urządza 


age A Rolnicze Okręgu Grabowa 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


z różnermi niesoodziankami. 


o godzinie ś-tej. AD. 
Borz dna Poszukuje się 


dziewczyna 
może się od zaraz iub od 1g 
IX. rb. zgłosić, 
P. Górska, Nawemiaste, 
Kazimierza 2. 


o | 2 uczniów lub uczenice niższych 
kias na dobrą pensję z dozoro* 
waniem prac szkolnych w lep= 

szej obywatelskiej rodzinie. 
Oferty do ksiegarni Fuhrichs 
Brodnica, Pom. 


Najlepsza w warunkach klima- 
tycznych naszego powiatu 
pszenica ozima 
słoneczna II z Swalóff po 20 zł 
za l etr. do nebycia w 
maj. Jakóbkowo. 


Mam na Bprzedaż młodego 
lisa 


Wymarsz na łąkę wraz z orkiestrą 
ZARZ 


Józef Szczepański, 


WĘG o w 


W m mis M A M: A 


